
0
Dziennik tezjirijjay poRlyezBB-spoieczoi-liferscki. Wytkoizi cadzienote w oodziaacb ranych z w y y e n ?  doi peswiqiscznycb

PRZEDPŁATA .Kurier Zagłębia* wraz z .Ku | 
rjerem Przemysłowo-Handlowo-Rzemieólniczym* i 
rocznie marek 216, półrocznie mk 108, kwar- j 
talnie mk. 54, miesięcznie mk. 18 Pocztą mk, 60 j 

kwartalnie, mk. 20 miesięcznie, — ,

OGŁOSZENIA. Za |eden wieraz petitu Inb Je­
go miejsce na l ej stronie Mk. 8, w tekście , 
Mk., 10 po tekście — reklamy Mk. 6. Nekro­
logi Mk. 4, Zwyczajne Mk. 4. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyrazy, enajmniej Mk. 3- — !

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depesz: .KURJER* -  SOSNOWIEC7
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmojs 
interesantów tylko od 1—8 w poŁ I od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Cen­
tralna Administracja ogłoszeń Polskiej Prasy pro- 
— wlncjonalnej, Warszawa, Zgoda 1! —
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Diewiadc 
najkróts. 
pokój N

Starosta gjędzipski
W zywa

JV tarcina G y y d s  d s k  e g c
>mego z pobytu, by zechciał w czasie iak- 
tym stawić się w biurze starostwa (II p. 
r. 2) w sprawie listu, jaki skierował do g 

władz kolejowych.

Kom ■  obmurowywanłe kotłów, masayn. cegielnie. 11 B B  wapienniki buduje i urządza

I fi V inż. Roman Z. C iesielski
II śi Jj Warszawa ul. Warecka 11 m. 31, lei, 110-66.
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Co Hupić na imieniny?

oakaaowi serca lob pamięci, I daiaaie „co kupić aa  imUniny". 
pr*w*por*rmy skarbowi Reacsr  j rozwiążemy tak jak możsrny i
p u sp clite j m ii jc n ć w  m t r a k ,  s a g a  p o w in n iś m y .

Wobec dymisji gabinetu.

Nad rotwUvtctjnnj po«»y**sfi> 
go pytani*, hbżsj wzraitijacago 
wob*c panu scel u ca* wszach 
wiadsia drots^ny do wyżyny 
sagsdms&ia, b>edtić aśę będą ci 
wszyscy, którzy bądź w rodzi 
elf bądź w kole przyjaciół ma­
ją solenizantów o imionach: Aa 
toni, Jnc,  Piotr, Paweł lub Aa 
tocina, Wanda, Janina, Emilja.,.. 
Toć eserwiat! ZbUiaJa się dni 
tak popularnych n naa świętych 
patronów a * *

Co kopić? Ksżdy w miarę 
możności chciałby ofiarować coś 
co sprawiłoby solenizantowi lub 
solenizant ca radość istotne, co 
miałoby wartość bezwzględną, 
byłoby szczęśliwem połączeniem  
miłego z pożytsccnsm.

W chwiii, gdy Polska ma 
prawo żądać od swych obywa­
teli rozumnej oszczędności, na­
leży  powstrzymać się od wyda 
«*£<£, a raczej od trwonienia 
setek marek na słodycze, na 
cacka 1>ezużytecsae. na drobia­
zgi tualetows. ns perfomy-sło 
wem aa rzeczy zbytkfn, przewa­
żnie importowane z zagranicy 
obniżające wartość naszej wa­
luty.

Więc kwiaty? Podarek naj­
lepszy najwdzięczniejszy, znak

bowiem widomy odradzania się  
orzyredr p o  śai« zimowym, sym­
bol wio*ay ŹTcła, u d«iś i o d  
radrającaj się Pcim ;.

Kwiaty jednak szybko zwięd- ! 
ną poschoą sginą, nie pozostawia 
jąc śladu po sobie, nie będą mó­
wiły stale obdarowanemu o se­
rca lub pamięci tego, który j« 
of arował. Więc, na miły Bóg, co 
kupk? Odpowiedź tak łatwa i

Iatnieje podarunek, jaki każ­
dy polak lob polka nabyć mo 
t e ,  posiadając choćby tylko sto 
marek, a więc znacznie mnie), 
niż-kosztuje obecnie pudełko 
czekolady lub niewielka wiązan­
ka kwiatów.

Podarunek ten sprawi nie 
wątpliwie radość wielką obdaro­
wanemu, będzie czynem patr|o 
tycznym, świadczącym chlnbnie 
o zrozumieniu przez nas chwi- 
li dziejowej i obowiązku wzglę • 
dem Polski. W tym roku wyjąt 
kowym, w roku potężnie odra 
dzającej się Polski, każdy soleni­
zant lob solenizantka otrzymać 
powinien od swoich krewnych, 
przyjaciół i znajomych tylko je 
den rodzaj podarunku • świade­
ctwo Pożyczki Odrodzenia.

W ten sposób, czyniąc zadość

Gabinet p. Skulskiego po­
dał się do dymisji. Zanim 
to nastąpiło widoczne były 
tendencje do rekonstrukcji, 
ewentualnie do zmiany cał­
kowitej gabinetu tak u soc­
jalistów, jak i lewicowych 
grup chłopskich. Przede- 
wszystkiem chodziło i cho­
dzi o to, aby teki minister- 
jalne dostały się w ręce 
„swoich ludzi*', to jest pro- 

• wodyrów partyjnych. Aspi- 
| rował Daszyński do teki 
I ministra spraw zagranicz- 
' nych, aspirował i aspiruje 
j Diamand do teki ministra 

skarbu lub przemysłu i han­
dlu, Moraczewski do teki 
ministra kolei. Te apetyty 
socjalistyczne nie dawały 
pokoju WitosowcOm, prag­
nącym również zaszczycić 
Rz. polską swoimi kandy- 
dydatami ministerjalnymi, 
zaszczycić tern więcej, że 
byli i są zagrożeni przez 
thugutowców i stapinczv- 
ków, z którymi rywalizują, 
n i ł  chcąc się jednocześnie 
dać zdystansować socjali­
stom w ujęciu w swe dło­
nie „rządu dusz".

Widoczne jest zatem, że 
do dymisji gabinetu przy­
czyniła się rywalizacja par­
tyjna. Poza tem ostre prze­
ciwstawienie się konserwa­
tywnym grupom z celem 
utworzenia rządu „włoścjań- 
sko- robotniczego".

Czy taki rząd będzie się 
mógł utworzyć i czy utwo­
rzony zbawiłby ojczyznę, 
regulując według recept 
kle sowo - partyjne] polityki 
nasze interesy społeczno- 
polityczne—bardzo to jest 
wątpliwe.

Te wątpliwości nasuwa 
przedewszystkiem jed n a  z 
najbardziej zasadniczych u 
nas kwestji na przyszłość— 
sprawa rolna. Jak rządził­
by gabinet, posiadając mi­
nistra Diamanda u steru 
spiaw finansowych, po ja­
kiej linji potoczyłaby się 
polityka zagraniczna, gdyby 
pan Daszyński objął tekę 
po p. Patku — oświetlać 
zbyteczne, to oświetlenie 
dają same nazwiska preten­
dentów, którzy mimo wiel­
kie wysiłki swoje bodaj 
że zostaną wraz z silącym 
się na zajęcie wysokiego

stanowiska p Witosem p o- 
za rządem.

Z braku dostatecznej licz­
by głosów socjalistyczno- 
ludowcowej większości nie 
podobna spodziewać się w  
gabinecie. O większości cen­
tro wo* lewicowej ze względu 
na stanowisko Nar. Zjedn. 
Lud., które nie zechce z 
socjalistami pracować—też 
wątpić należy. Moraczew­
ski nie zastąpi Bartla, a 
prawdopodobnie p. Grab­
ski też nadal pozostanie 
przy swej tece. Co do kan­
dydatury p. Daszyńskiego 
ile nam wiadomo, skrajna 
lewica nie chce go widzieć 
w gabinecie. Ktoby wszedł 
na miejsce pp. Patka, Heb- 
dzyńskiego, Tołłoczki, Ol­
szewskiego, nie doceniają­
cego interesów handlowych 
dziś trudno przesądzać. W  
każdym razie los p. Patka 
należy uważać za przesą­
dzony, co do innych mini­
strów nie stali na wyso­
kości zadania i wobec tego 
do gabinetu nowego przy­
puszczać należy, nie wejdą, 
czego nie podobna powie­
dzieć o min. ochrony pracy 
p. Pepłowskim, popieranym 
przez wpływowych dzisiaj 
enzeterowców.

W związku z utworze­
niem się nowego gabine­
tu, wiąże się połączenie 
b. dzielnicy pruskiej. Jak­
kolwiek utworzy się no­
wy gabinet musimy uwa­
żać, że dziś jeszcze nie 
czas na rząd „włośćjańsko- 
robotniczy", że wogóle w 
wolnej Rzeczpospolitej jest- 
to niedopuszczalne; inne . 
warstwy społeczeństwa ma­
ją tutaj też głos co do te­
raźniejszości i przyszłości 
losów Rzeczpospolitej.

J . M — ski.

podłoże przesilenia.
W artykule pod takim ty- 

tułam „Kur. Lwowski" staje na 
gruncie poi*. *tjęc ł ludów, twier­
dzi, ża sprawa sekwestru joat 
pozornym powodem przesilenie, 
a podstawy właściwa sięgają 
znacznie dalaj — w różnica pro­
gramowa między ludowcami a 
konserwatywną, skłaniającą si m

ku nar. dam. częścią aar. zjed, 
lodow. kierowaną przez p. Du- 
banowłeza i k*. arcybiskupa 
Taodorowicza. Chodzi o kon­
stytucję i reformę rolną, o admi­
nistrację i urzędy w rękach lu ­
dzi przeciwnych mchowi ludo­
wemu. „Kur. Lwowski" do­
nosi, że ogólne położenie nasze 
każe dążyć do oparcia rządu
0 większość centrowo-lewicową, 
zdecydowanie demokratyczną 
większość stronnictw ludowych
1 robotniczych, gdyż tylko taki 
rząd może wejść w porozumie­
nie z rządami demokratycznemi 
Zachodu.

Zrozumiały jest dla nas ruch 
ludowy. Ale nie zrozumiałem 
jest atakowanie rządu w takiej, 
jak obecna zwłaszcza chwila 
przez posła Witosa. O p. Wi- 
tosie pisaliśmy nie ras. Znany 
jest ten polityk galicyjski ze 
swoich ambicji i polityki egoisty­
cznej, dostatecznie zamarko- 
wanej w P. S. L.

Zagarnąć niepodzielnie wła­
dzę w swoje ręce o to jest 
cel p. Witosa.

Stronnictwa ludowe i robot­
nicze, występujące przeciw in­
teresom ogólnym krajowym, 
ejąwszy w ręce rządy, a ale  
mając do tego podstaw należy­
tych, mogą tylko nas wprowa­
dzić w jeszcze większy zamęt 
niż obecny.

Wywody „Kur. Lwow." zrę­
czne bardzo i broniące P. S. L, 
nie mogą trafić do przekonania. 
Paskarstwo i strajki są mocno 
wymowne, za wymowne i za do­
statecznie oświetlające zapatry­
wania niektórych ludowców i 
robotników na intaresy państwa 
i społeczeństwa.

Z Sejmu.
Posłowie narodowego Zjedno­

czenia ludowego zapewniają, że 
postawa stronnictwa wobec se- 
kwsstru nie osłabi stosunków, 
które łączyły z niem dotychczas 
premiera,

W kuluarach przypuszczają, 
3 że mandat tworzenia nowego ga 

binetu otrzyma powtórnie p. 
Skulski.

Powszechnie jednak, zarów­
no posłowie lewicy, |ak i cen­
trum, zwracają uwagę na trud­
ności w utworzeniu jakiegokol­
wiek gabinetu parlamentarnego.

Lewica w taj chwili jest naj­
zupełniej rozbita sporem o se- 
kwestr, Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe prowadzi poważny spór 
z polakiem stronnictwem lado- 
wem i innemi ugrupowania- 
mi ludowsmi o kwestję dwui­
zbowości. Na tle zapatrywań 
na sprawę pokojn i celów woj­
ny różnią się z sobą niemal 
wszystkie stronnictwa. Na tle 
zrozumienia łych trudności, któ­
re powstają wskutek nagro. 
msdzenia różnych kwestji spor
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nych, dafą się słyszeć glosy o 
możliwości utworzenia gablne* 
to urzędniczego.

i n s i  am irflanskc-ing iilska. 
o sftuacli u  0

„Kattowitzer Ztg“ dowiaduj* 
•i* z Rotterdamu:

S*oator H w tit pi*i* w ns- 
wyorikim ,H*raidii*a:

„Trzeba stworzyć silną prze­
ciwwagą dążeniu francuskiemu, 
ażeby za wazalką cenę aprawa 
górnośląska rozwiązana b»ła po 
myśli Pt ltków. Fraocuzi i Pola 
cy aą zdania, Aa mało im jut 
czasu potrzeba aa to, ataby na' 
G. Śląsku stworzyć fait a com 
pl|t. To tet nie braku)* tam pro­
wokacji, drażniących ludność 
ataby mieć pretekst do... wroa- 
azarowaoia wojsk polskich. Je 
tali choć połowa prawdy, jest w 
wiadomościach dochodzących do 
nas, z Górnego Śląska o poczy 
neniach francusko — pchkicb 
sumienni m obowiązkiem państw 
antenty jest t wobec tego jaknsj- 
ezybaze przeprowadzenie ple­
biscytu.

Dlaczego dotąd nia wyzna­
czono ostataemego terminn? 
Traktat pokojowy wymaga od 
wojsk okupacyjni cb utrzymania 
porządku i spokoju na ttrensch  
plebiscytowych, ażeby umoiiiwi! 
odbycia plebiscytu baz wply 
w ó» z jakiejkolwiek strony.

Im dłużej odkładany bądzi*

termin głosowania, z tym wiąk 
ssą silą pfowadioaa bedzia wa­
lka etronnicts, tym mnie) ssana 
jednak bądzi* aa oslągniącie ce­
lu przez cbtadrenie terenów 
plebiscytowych. Francusko—po­
lskie manewry z odkładaniem 
plebiscytu)?) maja aa celu wy 
zyskani* czasu dla agitacji i 
uzyskania wpływów na pewną 
część ludności śląskiej. Górny 
Siąsk wymaga spokoju. Kto je 
dnakta chce rzeczywiści* spo­
koju i porządku, oraz faktycz­
nego bezstronnego plebiscytu i 
wypełnienia zasad traktatu po­
kojowego, tan musi głośno i la- 
wnl* Aądać przyśpieszenia glo­
sowania ludowego na G. Śląsku,

Z powyższego widać, ś* o 
ile „Katowicarka" rzeczywiści* 
podała autentyczna słowa sena­
tora Hwista, englicy *ą dobrs* 
informowani o sytuacji górno— 
śląskiej ale niestety przez..,, 
niemców, Jaka sikoda, te  jed­
nak nikt z piszących w Anglii 
podobna artykuły, nie bada na 
miejscu sytuacji o której się w 
tski sposób rozwodni pewna 
cześć prasy engielikiej i »m»- 
rykańtktej.

Wiadoma rzeerą jest orze­
cie*, te  właśnie polacy doma­
gają tie przyśpieszenia plebis­
cytu, który dla niewiadomych 
powodów, przyczyn i celów 
odkładany jest przez entente 
pod wpływem zdaje się Anglii 
ustawiczni*. Ntjciekawszem jest 
jednak to, te  machinacje popeł­
nień* przez niemców senator 
Hwest przypisał# połakomi fra­
ncuzom.

Z Górnego Śląska.
t l i t l v j  cbo«iązu|ąci.

BYTOM. (PAT). Organ 
urzędowy Międzysojuszni- 
:zej Komisji Rządzącej na 
0. Śląsku podaje rozporzą­
dzenie tej Komisji o prawo- 
nocności obowiązujących 
istaw na G. Sląśku. We- j 
dług tego rozporządzenia 1 
obowiązują tu obecnie: 1

1) ustawy niemieckie z 
orzed 11 lutego 1920 r. w 
ctórym to dniu Komisja 
orzyjęła władzę, z wyjąt- 
uem ustaw wojskowych.

2) ustawy niemieckie z 
:zhsu od 11 lutego do 30 
twietnia 1920 r. z wyjąt- 
ciem ustaw wojskowych.

Zawieszenie stosowania 
ia G. Śląsku ustaw lub 
przepisów prawnych, prze- 
:iwnych wykonywaniu wła­
dzy przez Komisję Między­
sojuszniczą, albo niezgod­
nych z postanowieniami 
traktatu pokojowego i prze­
pisów plebiscytowych z dn.
9 1. 1920 r. obwieszczone 
będzie osobnemi rozporzą­
dzeniami.

Obwieszczenie to wy­
wołało w śród ludności pol­
skiej G. Śląska silne nie­
zadowolenie, gdyż według 
niego nabiera mocy nowa 
ustawa podatkowa, która 
jest bardzo dotkliwa, gdyż 
sam podatek dochodowy 
wynosi 10 proc. zarobku i 
ściągać go mają pracobior­
com przy wypłacie praco­
dawcy. Ludności też nie 
chodzi o sam podatek, 
tylko o to, że te dochody 
wpływają dalaj do kasy 
rządu niemieckiego. Jak 
słychać robotnicy polscy 
zamierzają w tej sprawie

zwrócić się z protestem do 
Komisji koalicyjnej.

li im ty  u p id i to  francuzów-
BYTOM. (PAT). We wto­

rek wieczorem przyszło w 
Opolu do nowych starć 
między niemcami a żołnie­
rzami francuskiemi, przy- 
czem jednego francuza 
wrzucili niemcy do Odry, 
który też utonął. W śród 
wojsk francuskich panuje 
z powodu tego ogromne 
wzburzenie. Pisma «nie- 
mieckie donoszą, że całe­
mu zajściu przypatrywał 
się biernie oficer angielski

Robota liim iic k lc h  b o jó ie l .
BYTOM. (PAT). Dnia 6 

b. m. napadły niemieckie 
bojówki na zebranie pol­
skie w Zyrawie w powiecie 
Strzeleckim . i rozbiły je. 
Polacy zapowiadają w tej 
miejscowości ponowne ze­
branie i ostrzegają niemców 
pized poważnymi następ­
stwami ponownej próby 
napadu.

G iniraio i konsulat.
BYTOM. (PAT). W Opo­

lu ma być w najbliższym 
czasie utworzony generalny 
konsulat czeski. Pisma opol­
skie donoszą, iż do Opola 
przybył już w tym celu 
konsul czeski dr. Gilles 
Poricek.

Rannych 30 górników-
BYTOM. (PAT). We śro- 

dę rano zdarzyło się nie­
szczęście w kopalni węgla 
w Wirku w powiecie ka­
towickim. Wskutek, prze­
ciągnięcia windy, którą właś­

nie odbywał się zjazd i wy­
jazd zmiany załogi, zranio­
nych zostało 30 górników 
w tern 7-miu ciężko.

Dążenia „Zaiązkowciw".
Bytom (Ul. wł) Uzurpując ao- 

bia prawo zabierania glosa w 
imienia opioji górnośląskie!, par­
tia niezależności Górnego śląska 
dowodti:

Dalszego bezwarunkowego 
ooioitanła Górnego Śląska przy 
Rzeszy niemieckUj nie ebea pols 
cy mieszkańcy Górnego Śląska 
i to słuszni*, ponieważ nie ma 
wcel# pewna! gweranc|i, czy 
partia socjalno-demokratyczna, 
która ebeenf* sto! a  stera w 
Niemczech, a która feszcz* da­
te |*kie zapewnienie, A *  obca 
narodowości ni* będą dosnawa 
ły uciska, zatrzyma i nadal silę 
w rękach, czy przeciwni* nia 
istnieją oznaki w, kasaU.ce na 
to, A* znowa airodowo szowi­
nistyczna sfery oism<ecki« dor- 
wtą sie aterw 9 wtenczas r,nn- ? 
wa odżyi* smutne! peorec? ha ; 
kstyzm, w nowem może powiek- i 
ssonetn wydaniu. Z d-ugi*! słro *

ny nia moAna się dziwić licz­
nym wysoko cświaconym Niem 
com na Górnym Śląsku, A* ni* 
chcą bfć wydani tak jaszcza za 
cofanemu peńitwu jak Polska, 
która w porównaniu do Niemiac 
o całe wieki co do rozwoju 
stoi wstecz i nie chcą być zu­
pełni* zrównani z aoalfsbstycz- 
nymi (ni* umiejącymi ani piseć 
ani czytać) mieszkańcami daw­
niejszej Polski rosyjskiej.

Pozostaje wiec jedyne rot 
wiązanie, aby Górny Śląsk oe 
wzór Szwajcarii, która przecież 
takt* jednoczy zgodni* miest- 
keńców jezvka niemieckiego, 
francuskiego i włoskiego, pod 
niaść teki# do trądu wolnego 
państwa pod kontrolą L*gi Nsro 
dów, w którem jy o k  n!«m>ecki 
polski I czeski (na wypadek 
gdyby Cieszyński Śląsk miał być 
(jednoczony) będą posiadały su 
pełne równouprawnienie.

Prseciw podobnym opiniom 
szerzącym tylko rozłam w akcji 
pUbiscytowej bsrdzo energicz­
ni® występki* cgói górnośląski 
oraz prasa bozwz ględuie po­
tępiająca wszelki separatyzm.

D a l s z e  z i c l g t e  coalk?.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA (P.A,T). 
Wielka bitwa nad Berezy­
ną, rozpoczęta w dniu 14 
i prowadzona z ogromnym 
obustronnym naprężeniem, 
została w dniu wczorajszym 
uwieńczona ostatecznym na­
szym zwycięstwem. Nie­
przyjaciel skoncentrowaw­
szy przed frontem armji 
gen. Sosnkowskiego 9 dy­
wizji piechoty, usiłował po­
nowne dnia 8 b. m. inicja­
tywę w swe ręce ująć 
rzuucają wszystkie swe 
siły do ataku: Wywiązały
się krwawe i zacięte walki, 
na odcinku 8 dywizji pie­
choty grupy gen. Żeligow­
skiego , w czasie których 
poszczególne miejscowości 
parokrotnie przechodziły z 
rąk do rąk. W ostatecz­
nym rezultacie już dnia 8 
b. m. wieczorem przeciwnik

został na całej linji odpar­
ty, 9 zaś rano wojska na­
sze przeszły do ataku, roz­
bijając w zdecydowanym 
natarciu gros sił nieprzy­
jacielskich, które odrzuco­
no na linję rzeki Anty (?) 
Zdobycz narażie obliczona 
wykazuje z góry 600 jeń­
ców oraz 57 karabinów 
maszynowych. W rejonie 
Gorszala nasze oddziały do­
konały śmiałego wypadu, 
niszcząc kilkadziesiąt łódek 
przygotowanych przez nie­
przyjaciela do przeprawy i 
znaczne zapasy amunicyjne. 
W rejonie na północ od 
Kijowa nieprzyjaciel roz­
wija poważną akcję w o- 

j brębie Czarnobyla. Na po- 
* łudniowym odcinku odpar- 
| to słabsze ataki przeci- 
I wnika.

Pr*ed utworzeniem gabinetu*

K oais|i ni«dnyso|u8zaieza «  
Ciiszfflia składa raaidaf.
Kraków(t«l wł) Komiala ko 

alłcyjna plebiscytowa w Cieszy- 
ol* wysitła report do Paryża 
w którym składa mandat, nia
chcąc podjąć »ię przyprowadzę 
n a plablscyta w obecnych wa­
runkach, jakie tie wytworzyły

Sląaku Cieszyńtkiem,

Baznidziaioodć utworze­
nia rządu. .

BYTOM. (PAT). Pisma 
niemieckie donoszą z Ber­
lina, że sprawa utworzenia 
nowego rządu niemieckie- 
W  na podstawie wyniku 
ostatnich wyborów parla­
mentarnych, przedstawia się 
beznadziejnie. Powodem  
tego są komplikacje i wal­
ki partyjne.

C zui sprzyjają boiszewikon
NOWY TARG. (FAT) O i

dłuższego czasu poi«ka służba 
bezpieczeńitsra zauwatrła, Ae 
w Twardoazynie, w bhskcści te­
renu pl*bi«cytow*go Orawskiego 
istniej* czeski* biuro pesspor* 
towe dla ^ułatwiania ucieczki 
oLcerom « polskiej niewoli. 
Jtńcy—oficerowi* rosyjscy któ­
rym udało aię uciec aa t*ry 
tortom plebiacytow* oraw.kl* 
otraymają w śląakiel żandar­
merii przeouatki do Caechotło- 
wacłi w Twardo**?ale. We­
dług deltzych dochodzeń cf.ce ­
rów tych pozoztewiają Cieei na 
Słowacczyzn!*, gdiie organize* 
ją oni oddziały sowieckie.

WARSZAWA (telefon.). 
Dziś w- Sejmie toczyły się 
pertraktacje między piasto- 
wcami a socjalistami celem 
utworzenia nowego gabi­
netu. Poseł Witos długo 
konferował z socjalistą Bar- 
lickim. Marszałek Sejmu 
konferował ze wszystkimi

stronnictwami. Nar. Stion. 
i  Rob. oświadczyło, że wej- 
( dzie do gabinetu pod wa- 
) runkiem uwzglępniania ich 
\ w min. pracy b. dzielnicy 
; pruskiej, oraz jeśli gabinet 
1 stanie na stanowisku no- 
1 woczesnej dem. konstytu- 
I cyjnej.

T E L E G R A M Y .

Konfarinsla o l ic z il i ik a  Pań­
s k i .

WARSZAWA, (telef.). 
Wczoraj posłowie Witos i 
Dubanowicz odbyli kolejno 
konferencję z Naczelnikiem 
Państwa.

Witos n a  facrzyć gibin*!-
WARSZAWA (letefon.). 

W południe otrzymano wia­
domość w Sejmie, że Nacz. 
Państwa powierzył misję 
tworzenia gabinetu posłowi 
Witosowi. Rokowania klu­
bów nie doprowadziły do

wyniku. Największą tru­
dność sprawia porozumie­
nie w sprawie konstytucyj­
nej. Zjedn. Lud. Nar. nie 
chce współpracować ze 
skrajną lewicą. O stwo­
rzeniu większości centro- 
wo-narodowej trudno mó­
wić.

Skulski n i  nia wrócić 
do władzy.

WARSZAWA, (telef.). 
Małe jest prawdopodobień­
stwo, aby p. Skulski miał 
wrócić do władzy.

Liga Aiitybolszewlcka,
I

W numarx* wtmkcwym po* 
daliśmy wiadomości o odbyłem 
poafodseniu organizacyjnym od- 
dxieln aołoowicittego L'gi Aofy- 
bclssewickiej w Uskxlu Stow. 
Robotników Cbr*«;4cis»ń*kicb.

Z * gaił poesibdsani* ki. pro 
bc^.ca Pl*nki*wica x«snecx*jąc 
konieccuość xorgaaixoweni* w 
Z*g<ęd’U oddsś .Iow L‘gi w *wią- 
»ko z  paaującemi tu u *  każdym 
kroku toarcbją w A*c\u spoincz- 
nem korupefą i askodliwą dtia 
lalnością wiameotów »»kodli- 
wycb die R*#c«ypo#po?it#j

D ib j prx«m#wia! delegat 
C iatral. L'gi s W»r*z»wy P. 
Wacław Bolemir Mutarmiicb, 
K*«a*CR*{ąc( A* celam Ligi An-
t*bol«*ewlcki«J jaat działalność 
w xakraeie zab«£pi*caeoiia epo 
łecscńatwa polskiego w xakr*aia 
sarówoo duchowo — intel*kta 
ainym j»ko t*ż i apołecmo — 
poUtrcanfHi prsed aieraoną w 
kraju prrea żywioły deatrukcyj- 
n« anarchią, mającą na celu 
xgnbę Rceczypoapolitaj Polildai- 
Liga Antybolaaewlcka wyłoniła 
się a ogólnokrajowego sjaidu 
przedstawicieli orgamaacji *po* 
łacanych, odbytego w dniach 
17 18 19 atycznia r. b. w War* 
stawi* pod hasłem zabaxpiecsa- 
nia epołaccańitwa od bolsia- 
wismu,

Zjasd opracował w ów ctai 
mamor|ał, skierowany pod adre- 
cam Sajmu, Rządu i spoiacaań* 
•twa RzaczypoRpolitaj, w któ­
rym wykazał istotę boltzewia- 
mu i jago szkodliwość dis dzie­
jowego posłannictwa Polski 
wskutek walki śmiertelnej tego 
niszczącego prądu z ideą chrzaś* 
ciańiką 1 opartą na niej kultura 
zachodnio europejską, waywftiąc 
całą Polikę na czele z ęzyaai* 
kami, powołanymi do kierowa­
nia nawą pańitwową i cały 
świat chrzeicjański na czele 
ze Stolicą Apostolską do woj­
ny świętej przeciwko boisz*- 
wizmowi i poparcia Polski, ja-
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ko obrońcy głównego Europ? 
przed zalewem wschodniego 
barbarzyństwa.

Zjazd wykazał konieczność 
energicznego zwalczenia kno 
wań bolszewickich •  Polica, 
rola żydów w rozszerzaniu i 
popierania bolszewitmu, ora* 
koniacsoość propagandy aoto- 
rytato Ssjmu, wcbac stał* go 
wysuwania w praila komoni- 
•tyczna) i makaymalistyczno »oc 
jalnaj konc*pc)i rad robotniczych 
włościańskich, jako fo my przed­
stawicielstwa lodowano, rzeko­
mo doskonalszej od farmy 
prz*d*tawicielstwa narodowego 
w parlamantacb.

Dalal zjazd podkreślił ko- 
niaczność zaralczania bolszewiz- 
ma droga raform gospodarcze — 
finansowych prsas a) oracbo 
miania warsztatów i w tm ożsrie 
wydajności pracy a w związku

z tam poprawa bytu robotni 
ka polikitgo b) ztaformowania 
Mlniitarjnm Pracy, wobac ujaw­
niania w prasia i Sajmia szkod­
liwej dla porządku społecznego 
działalności niektórych czynni 
ków w trro mioistsrjum c) atwa 
rzanla Specjalnych organizacji, 
majacrch na calu zwalczania 
szkodliwych dla tełsresów p«ó 
atwa strajków w pcmtaci kadr, 
gotowych do objęcia oracy w 
alaktrowniach, tramwajach dru­
karniach, przy wodociągach, 
kopalń ach i wogól* p rteds- 
wstyatkiam w zakładach nfty- 
taczoości onblictoaj w razie 
wybuchu strajku, wymierzona 
go przeciw psńttwu. d) prze* 
przyśpieszenia ujadnoitajniania 
waluty i a) przez reformę Urzę 
do W»lki z lichwą i spekulacją,

C. d. n.

Ohydne morderstwo 
w lesie koziegłowskim

Brat zamordował rodzona siostrę.
Pomiadz? rod»*>ó»t*r&ro J a ­

nem i Katarzyną Ślązakami, 
mieszkańcami wsi Stare* Huty, 
gminy Pińczyce pow. Będziń­
skiego, panowała oddawna nie 
zgoda,5 os tl* sporów o mają­
tek, pozostały po zmarłych ro 
dzicacb. Majątek tan chciał 
odziedziczyć całkowicie i wy 
łącznia Jan  Siaaak, podżegany 
ustawicznie przez swą teściową, 
Marią Zakową, n która) wraz 
z małżonką zamieszkiwał.

Teściowa kazała mu sią w? 
nieść aoa własne gospodarstwo", 
pozostałe po rodzicach, które 
miała pod *wym zarządem jego 
siostra, grożąc mu, t«  jeżeli te 
go nie uczyni i nie wyniesie 
sią od niej — to ich ntruie. 
Teściowa namawiała ta i  Śląza­
ka. by tan zamordował siostrą 
i tym sposobem wszedł w wy 
łączna po* edenie majątku po 
zostałego po rodcicach. Ślązak 
chcąc uzyskeć włsaay dach a-d  
głową, negebywany ostswiernie 
przez własną teściową zdecy­
dował sią wreszcie n i czyn 
zbrodniczy.

Gdy w dniu 7 b. p , o zmierz­
cha K. tftrzyne Slązekówna «s!* 
na wesel* do sąsiadów, w dro­
dze, w Uskc, odległym o 300 
kroków od ściaftkl, prowadsą- 
cej do wsi Pustkowi# Zgockte, 
napadł o r mą brat i ogiaszy ur­
azy ją kilkakrotnemi uderzeń;*- 
mi grubtgtj kija, namordował — 
przy pomoc? «iefci*ry. Mląd*? 
ofiarą a zabójcą toczyła s*e i&- 
kiś czas walka, przyczem K*tn-

rzyne Ślązak krzyknęła kilka 
razy, co słyszał idscy również 
na wasala Stanisław M st-ja, 
mieszkaniec tejże wsi, w końcu 
jednak ulagłs przemocy.

Po dnkonasaca morderstwie, 
Ślązak zakopał trnpa sio«trr w 
lasku a dla zatarcia śladów 
m nrdsntwa miejsca, gdsia do 
konał zbrodni poszpał tak zw. 
ściółka z I ści. po*«d*iwsz? w 
miejsca tam dwa świerki i je­
dną brzózką. Rstzłą ziemi po­
zostałe! rozrzucił oo 1**1*. W 
dnia 9 b. m. na skutek zawia­
domienia wóda gen. Pióc*'ce, 
któremu doniesiono o śladach 
zbrodni (znaleziono bowiem na 
drodze obok laska złamany 
grzebień i spostrzeżono odciski 
kolan, rąk i nóg) policja przy­
była na miejsca wypadku i od­
kop*!* trap#.

Ubranie na trepie było po­
darte, koszula przRSTC'ina krwią, 
głowa w dwucb miejscach ros- 
cl*ta toporem, u lewego ucha 
*koost*otowano brak kolczyka. 
Csła cisło bfła obrr.ąkt«, sina 
i nosiło ślad? nderzeń typom 
narząd dero. Przy rewizii w 
domu teściowej Ślązaka znal* 
ziono ekrwą wioną siwkUze, ukry^ 
tą prz** inordtrce- S!®tak* 
aresztowano. Bid^a#, ue razie 
nie chciał prtyzntć sią do wiar, 
w końca iedoak zacnal ceł 
prawdą. Śledztwo ** taj *pra 
wie prowadzi *»,dit« ślsdcz? 
IV-gó rewiru. Wkrótce rw o* 
trywać }ą bed.il* sąd Dofiźay 
w Sosnowcu.

Komunik&t'
Urządzony staraniem Stowa­

rzyszenia Przemysłowców Me­
talowych Pokaz Obrabiarek w 
pawilonie mechanicznym Poli­
techniki Warszawskiej, wzbudził 
żywe zainteresowanie nietylko 
kół zawodowych, lecz i robo­
tników metalów ów, oraz mło­
dzieży. W godzinach popołu­
dniowych i w święta przyby­
wają na Pokaz liczne wyciecz­
ki zbiorowe. 721

Kronika.
— Stan bezrobocia w Pola

CC. Ministerjam pracy i opie­
ki, społeczne) komunikuje spra­
wozdanie z orządn pośrednic­
twa pracy. W miesiącu maju 
na ogólną liczbą bezrobotnych 
było zajętych przy robotach 
publicznych: w województwie
warszawskim na 49774 bezro 
botnych otrzymało prace 8984; 
łódzkim na 61775—4453; kiele-

ckiem na 12455—1846: label*
kłam »a 6326—293; „bi*ło«toc 
kłem na 1314—! 28; w Mało 
police o* 20445—570. Ogółem 
na 742086 bezrobotnych otrzy­
mało pr*ce 16274.

— Podrożenie opłat na 
s tatkach , „Kurjer Płokł" do­
nosi, śe  z dniem dzisiejszym 
opłaty za przejazd i przewóz 
lewarów na statkach Polskie) 
Żeglugi Państwowe) podniesione 
będą o 50 proc.

— . Westa" a Pożyczka 
Odrodzenia. Powiedajemn sią, 
ze Poznański Bank Wzajemnych 
Ubezpieczeń „Westa* zakupił 
dotychczas Polskiej Pożyczki 
Odrodzenie za dwa i pół 
miliona marak.

— Uczciwi strażnicy po 
graniczni. Żołnierze Straży 
Graniczn*! patrolując na grani 
cy koło Czeladzi, w dniu 9 bm. 
ujęli 29 przemytników, którzy 
usiłowali nielegalnie przekro 
czyć granicą. Na czele tych 
przemytników (przeważnie ży­
dów) stał Teofil Szpaiek, który 
uaiłoweł przekupić żołnierzy 
łapówką, w wysokości 6 500 mk 
polskich i 300 mk. niemieckich, 
prosząc, aby im żołnierze po 
zwolili przejść granicą. Żołnie

Od Hydanictm
W zależności od przy­

działu papieru przez Zwią­
zek Prasy, oraz wskazań 
rządu wymagającego oszczę­
dność w wydawnictwach 
pod względem papieru, zmu­
szeni jesteśmy nieco po­
mniejszyć rozmiar naszego 
pisma. Pragnąc jednak u- 
trzymać „Kur. Zagł.* na 
poziomie pism, odpowiada- 
jących^gzadaniom publicy­
styki zwiększymy objętość 
pisma do sześciu stronnic 
conajmniej cztery razy ty­
godniowo, poczynając od 
najbliższej niedzieli.

Spółka Wydawnicea 
uRur. Zagl.“

rze aresztowanych w raz * ł»-
pówką odstawili do swego do­
wództwa, gds<e .spisano odpo­
wiedni protokół i sprswą te skie­
rowano do władz sadowych,

— Zebranie. N. Z. L. Dsłś 
t. ]. 11 b. m. odbed»ł* sią zebra­
nie tygodniowe Człon Nar. Z’. 
Lud. o godzinie 7 wieczorem, 
w lokalu własnym. Upiasxa sią 
o liczny udział.

— Roboty prywatne «. ma 
teriału rządowego a stolarze 
Depotowi. Stolarze sosno­
wieckiego dapot kolejowego 
ondetiali nam wyjaśnieni*, w 
Wtórem zaznaczaj*, że zarcut, 
jakoby pobierali za reboty, wy­
konywana p. Datable — wągiel, 
w naturze, fest niesłusznym.

Węgiel otrzymują oni bowiem 
Isgataia za kwitami, wydanymi 
prze*, biaro nacsslnik* depot, 
opłaconymi w kasie kolejowej i 
na podstawi* wydawanych im 
przez głównego odpowiedzialne­
go m agszydera p. Romanie 
wskiego prieonstsk. * któremi 
dopiero po odb'6r węgla zgła­
szają się do p. Dulęby, dozrr- 
cyNkisdu węgla, Oświedczenie 
to, nie kolidoia Jednak z sa- 
F«doicsą treścią artykułu p. t 
.Robot* prywatne z rzędowego 
materfalu", tamisisczonsgo w 
numerze 129-ym „Kurjzra* z 
diila 8 b. ro , a prostuje tviko 
odnośny n*t«p, dotyczący w« 
«fls, pobieranego przez stolarzy 
D#pot,

— Szkoła zaw odowa. Zna­
ny pedagog p, Płocki wystąp-ł 
z pedeoiem do mm<««erlnm ot- 
wiaty o pozwolenie otwarcia w 
Sosnowcu Btkoł? sawodowej.

— U darem nione przem yt 
nictw o tłuszczów. Z d c l i rw  
StrsSy Graniczne), patrolując 
na granicy w pobliżu posterun­
ku „leśniczówka* w dniu wczo- 
rai««ym, ssfąli orzemytników: 
Władysława St»f»nkł»wic*e, 
Augustą Zielonką, Martę Sswarc 
i Genowefą Pietrzyk, którzy u 
siłowali przemycić do Niemiec 
700 gr. słoniny, 450 gr. kiełba­
sy i 3 kg. 500 gr, siemienia 
lnianego.

Po spisaniu odpowiednich 
protokołów, sprawą tą wraz z 
aresztowanymi skierowano do 
władz sądowych.

Sąd da śledczy I rewiru za 
rządził konfiskatą tłutfezów i 
sprzedaż ]ai pomiędzy ludność.

— O tytuń i papierosy. 
Niektórzy miejscowi sprzeda 
wcy papierosów i tytonia, aprze- 
da)ą tytuń i papierosy bez 
opasek skarbowej akcyzy (ban 
deroli), a ceny na gilzy tytuń i 
papierosy, tak codziennie nie 
mai wygórowują. żo nie są one 
)uż nawet proporc)onalne do 
wzrastające) z dnia na deisń 
drożyzny. To też tytuń śred­
niej jakości (żołnierski), który 
dawnie) kosztował kilka koron 
lub marak, obecnie ceni sią na 
wagą złota i za kilku dziesiącio 
gramowe paczki palacze płacą

po kilkadziesiąt marek. Mo- 
żeby bardso wzglądni ^strażnicy 
skarbowi zwrócili na to nwagą 
zbadali sprawą należycie i co 
zatem idzie zaopiekowali sią 
kieszeniami nałogowych palaczy 
opróżnianymi gwałtownie przez 
sp-sadewców wyrobów tytonio­
wych.

— E cha spraw y nadużyć 
Paprockiego. Posterunek żan­
darmerii w Będzinie poszukując 
artykułów spożywczych, zdsfraa 
dawanych przez urzędnika wojs­
ko *ego, Leona Paprockiego, zna 
lazł u Wojciech* Karkoty (Bę­
dzin, dom Wróbla, wiata rzeczy 
pochodzących z tej defraudacji,

mianowicie: ktlka paszek
różatcb konserw, 2 pary trze 
wików, 2 koc* wojskowe, 1 
maskę gazowa, 1 *zt. płótna na­
miotowego, 1 chlebak, kilką 
metrów materjełn, 5 kożuszków 
l wózek wojskowy, 1 kamizel­
ką, papierosy i cygara, oraz 
6, 8 m. druta alekryczuago.

Posterunek policji w Łęgi 
«sy, przeprowadzając rewizją u 
Dswida Friszmana mieszkańca 
wsi Stroów, znalazi 1050 sztak 
różnych konserw, pochodzących 
x ta|£e kradzieży.

— O bilety wejścia ua za­
bawy. Na najrozmaitszych z a ­
bawach urr.adzan?ch w ogro­
dach i patkach Zagłębia dają 
się zauważyć wypadki, że przy 
wejściu ua zabawą sprzedawa­
ne *ą ni* bilsty, ze sznurowa 
nyth i ostemplowanych przez 
władz* miejskie bloczków, a 
kartki z pieczęci*mi organizacji, 
ursądzfclącech zabawy i ceną 
„biletu.* Tą drogą unika sią 
płsesaia podatku na rzecz m i- 
gietrztów. A czy tak powinno 
być 7

— Aresztowania. W ubie­
gły wtorek ż o łn i e r z e  straży po 
granicznej prowadzili przez Sta­
ry Sosnowiec cały zastąp wa- 
łcsatRcych sią na pograniczu 
młodych wyrostków —- żydów, 
oraz kilkanaście elegancko ubra 
u ich według pierwszej mody 
gydówafa; prowadzania araszto- 
«-R»ych wywołało zaniepokoje­
nia na Starym Sosnowcu.

Morderstwa w Czeladzi.
Daie 10 b. m. o # d z .  2cc. 15 

pp, w Czeladzi, pr«? ui. Gro* 
dcieckiej, w domu Mazura, Jó* 
o* f Widera lat 32, zabił Marian 
oą Toro«tCEakowa, lat 30 i po- 
•trselił Czssława Mazura, lat 14, 
Tom*tczakowm zmarła dopiero 
gdy ją przywieziono do mi*|i- 
cowego szpitala, chłopiec żyje. 
Po dokonaniu tej zbrodni sam 
Widsra na tej ulicy pod parka- 
n»m popełnił samobójstwo. Po­
wodem tej zbrodni była zemsta 
Gdyż podobno z numowy To- 
mmtezakowaj w dniu 20 kwiet­
ni* r.b. zabito żoną Widery, 
Wiktorią kiedy cziłowała prze­
mycać przez granicą artykuły 
spożywcze. Włderowie są zna­
ni jako zawodowi przemytnicy. 
Kasztą szczegółów dopiero bę­
dzie mogło ustalić śledztwo,

KOMUNIKAT.
Zarząd Polskiego Zwią zki 

Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Zagłębiu Dąbro­
wskim, komunikuje, że strajk 
pracowników Towarz. Hr. Re­
nard, przerwał w dniu 9 b. m. 
wobec utworzenia Komisji Ro­
zjemczej.

Dr. Medycyny

Józef Kołacz
ordynuje w chorobach w ene­
rycznych skórnych i wewnę­

trznych.
od godz. 4 i pól do 7 wieczorem.
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piegi,wągry. Plam y, 

o go rze liz n e  
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'i inna braki 

te ry

Potrzebni
do krawca, damskiego: spodniczarka
podręczna do okryć i czeladnik. Ul 
Czysta N 4 Woskobofnlk 715

M ter
elektryczny 1 konny do sprzedania
K o 4 c ie J n a J N _ ^ J ^ a z u rk ie w lc t_ _ <7 ^

Zdolni
ślusarze i tokarze potrzebni są zaraz 
Zgłaszać się osobiście. Dźwignia Sos­
nowiec Wiejska 6 (dawn. J  Kruszyński)

7*2
Uczeń kl V

GImn. Państw, w Sosnowcu poszuku. 
je kondycji, na wieś za utrzymanie. Wia 
domość w Administracji Kurjera Zagł 
____________________  716

A ptekę
kupimy zaraz. Adres prosimy podać do 
Admnistracji .Kurjera* pod Nr. 717.

717
M eble

pluszowe sslonowe sprzedam. Marjacka 
Nr. 10 m. 7____________________ 718

Okazyjnie
do sprzedania dwie szafy dębowe jed­
na używana. Pogoń ul. Majowa Nr. 3. 
m. 11 Wejście od iii. Wielkiej 710

W anny » nasiadów ki
kupno, sprzedaż d zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618

M łoda
inteligentna osoba władająca językiem 
polskim i niemieckim poszukuje po 
sady, do towarzystwa, do zajęcia się 
dziećmi, lub do zarządu domem. Oferty 
Myszków poste restante A. K. 705

Do Zarządu
plebanią i wiejskim gospodarstwem po­
trzebna zaraz kobieta inteligentna, p ra­
cowita umiejąca dobrze gotować. Pier- 
szeństwo mają znające krawiectwo. Zgło 
szenla z opisem skierować poczta Mysz­
ków, poste restante Nr. 35. 706

Z prawami szkól państwowych

8-o kl. Gimnazjum Filologiczne Żeńskie

Heleny Malczewskiej
w Zawierciu, ul. Sadowa 4,

zawiadamia, że zapis uczennic przed wakacjami 
trwać będzie do 20 czerwca. Po wakacjach za­
pis uczennic rozpocznie się 17 sierpnia, a egzami- 

na 23 sierpnia. Początek roku szkolnego 
26 sierpnia.
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> zkoły
N azw isko kierownika  
w zględnie nauczyciela

Lokal
szkolny

D zielnice szkolne obejm ujące 
ulice następujące

Szkoła Miejska 
} Nr. 1.

Kubicki (6 oddziałow a) Grabowa 9

Stara. Aleja, Milowicka, Zakręt, Leszno, Piekarska, Miła, Leś­
na, Aleja do Rudnej, Daleka do Realnej, Jastrzębia, Chmielna, 
Pawia, Wysoka, Dziewicza, Grabowa, Swobodna, Konrada, No­
wa, Starososnowiecka do Alei, Moniuszki, Królewska, Topolo- 
wa, Wiejska, Obchód, Szczodra, Niecała, Składowa, .Płocka, 

Sąsiedzka i Kordonowa,

Szkoła Miejska 
Nr. 2.

T ołw ińska (5 oddział a) Starososnowiecka 1
St.-Sosnowiecka od Alei, Prosta, Ciasna, Pruska, Szopiemcka, 
Przejazd, Cerkiewna, Dęblińska, Sadowa, Kołłątaja, Krzywa, 

Czysta, Towarowa. Graniczna, Nafciana, Teatralna.

Szkoła Miejska 
Nr. 3/

A Sokołow sk i (5 oddziałow a) Zgoda 18 
dom Bednarka

Daleka od Rudnej, Rudna od Dalekiej do Orlej, Pusta, Dobra, 
Lisia, Długa Żytnia, Owsiana, Bracka, Pszenna, Grabowa, 

Mazowiecka, Dzika, Rysia, Szopena.

Szkoła Miejska 
Nr. 4. Kędzierski (5  oddziałow a) Kościelna 3

Kolejowa, Niemiecka, Wspólna, Szklarniana, Modrzejowska. 
Policyjna, Kościelna, Nowo-Kościelna Sienkiewicza, Ostrogor- 

ska, Szenowska do mostu, Pańska, Biała, Sławkowska.

Szkoła Miejska 
Nr. 5.

Słabiak (7 oddziałowa) Zygmunta 
(dawniej Staszyca)

3-go Maja, Małachowskiego. Zórawia, Jasna, Bukowa, Wilcza, 
Kaliska, Szpitalna, Warszawska, Targowa, Krótka, Chłodna

Szkoła Miejska 
Nr. 6. Borowski ( 5  oddzi łow a) Wawel 2

Wawel, Niska, Kręta, Gliniana, Kuźnica do Szpitalnej, Sielec- 
ka, Wronia, Szkolna, Renardowska do Szpitalnej, Zagórska, 

Zamkowa, Kozia, Śląska, Zofji,

Szkoła Miejska 
Nr. 7.

Barański (6  oddziałow a) Orla 1
Orla od Rudnej i Będzińskiej do granic miasta. Staropogoń- 
ska, Twarda, Górnicza, Zimna, Czeladzka, Nbwopogońska od 

Kościoła, Sucha, Małobądzka.

Szkoła Miejska 
Nr. 8.' Z. Majerczyk (żydow s* a 6 oddz ) Ostrogórska 7 Z całego Sosnowca oprócz dzielnicy Pogońskiej,

Szkoła Miejska 
Nr. 9.

P Budrys ( 7  oddziałow a) Dytlowska 2
Dytlowska, Szeroka, Żelazna, Piekarska, Zamkowa, Średnia, 

Złota, Przechodnia. Piaskowa, Marjacki

Szkoła Miejska 
Nr. 10.

K ybczyński ( 4  oddziałowa^ Srodula 52 Srodula do oddziału 1-go, 2-go i 3-go.

Szkoła Miejska 
Nr. 11. (Żurowski (5  oddziałowa) Dąbrowska Modrzejów.

Szkoła Miejska 
Nr 12

Lipski (5 oddziałowa) Milowice 
dom Kipińskiej

Milowice.

Szkoła Miejska 
Nr. 13. Gertner żydow ska (5 oddziałowa) Orla dom Judy, Bę­

dzińska d. Widorsk.
Pogoń.

_________ •
Szkoła Miejska 

Nr 14. Grlinbaum żydow ska (5 oddział.) Modrzejów Modrzejów.

Szkoła Miejska 
Nr. 15. Z. C ichow iczów na (6 oddziałowa) Wodna 

dom Ruska
Chemiczna, Wielka, Aleksandrowska, Mała, Rzymska, Rybna, 
Rzeczna, Wodna, Gołębia, Śnieżna, Ciepła, Poprzeczna, Zielona.

Szkoła Miejska 
Nr 16. F  Żarska (7 oddziałowa) Kamienna 7

Konstantynowska, Robotnicza, Kamienna, Gampera, Katarzyń­
ska Przędzalnia Schóna od 4-go oddziału wyżej ze Sroduli.

Szkoła Miejska 
Nr *17.

P aszyców ńa (5 oddziałowa) Nowo-Pogońska 6 
dom Januszowej

Nowo-Pogońska do Kościoła, Floriańska, Wązka, ćabia, iva- 
lusińskiego, Majowa.

Szkoła Miejska 
Nr. 18.

Zawadzki (5  oddziałowa) Karpacka dom im. 
T. Waśniewskiego

Karpacka, Kuźnica, Dolna. Barbara, Bukowa, Ludwika, Wil­
cza, Kaliska do Wilczej, Zagórska, Kaliska, Klimontowska, 

Czarna, Lipowa, Dębowa.

Szkoła Miejska 
Nr 19

S  ipirzepa (7 oddziałowa) Nowa 49
Do szkoły kolejowej są przyjmowani w pierwszym rzędzie 

dzieci pracowników kolejowych.

Szkoła Miejska 
Nr. 20.

W ierzbicka (5 oddziałowa) Dęblińska 15

Art. 1. Wykształcenie w zakresie szkoły po­
wszechnej jest obowiązkowe dla wszystkich dzieci
w wieku szkolnym, . . .  • j

Art. 8. Szkoła powszechna obejmuje siedem
lat nauczania od lat 7-miu do 14-tu włącznie.

Art. 10. Wiek szkolny dziecka rozpoczyna się 
1-go września tego roku kalendarzowego, w którym 
dziecko kończy 7 lat życia.

Art. 18. Zapisy dzieci do szkoły winny byc u-
kończone z końcem sierpnia.

Art. 20. Dzieci zapisane do szkoły dobrowol­
nie lub z urzędu, są obowiązane do regularnego 

» uczęszczania do szkoły od początku września do
końca czerwca. ..............................

Art. 29. W wypadkach pobierania nauki w 
prywatnych szkołach bez praw publiczności lub w 
domu Inspektor Szkolny może zarządzić egzamin, 
celem przekonania się czy dzieci osiągają wykształ­
cenie przepisane dla publicznej szkoły powszechnej 
w danej miejscowości. Jeżeli wynik zarządzonego 
egzaminu jest ujemny, Inspektor może z urzędu za­
pisać dziecko do publicznej szkoły powszechnej w
danej miejscowości. .

Art. 31. Rodzice lub Opiekunowie chcący 
kształcić dzieci będące w wieku szkolnym, nie w 
publicznej szkole powszechnej, lecz w innym zakła­
dzie naukowym lub w domu, są obowiązani Pr^c 
końcem sierpnia zawiadomić otem  Radę Szkolną 
Okręgową.

Sosnowiec._____ ______________
Wydawcy: Spółka Wydawnicza „Karier Zagłębia".

D e k r e t  o o b o w i ą z k u  s z k o l n y m .
aresztu do 2 dni, lub grzywnie do 40 marek pol-Art, 32. Od obowiązku szkolnego mogą być u- 

wolnione dzieci chore fizycznie (szczególniej na gru 
źlicę otwartą) lub umysłowo oraz dzieci niedoroz­
winięte, o ile ułomności ich, stwierdzone przez le­
karza szkolnego, względnie powiatowego, wyłączają 
je od pobierania nauki w szkole powszechnej. Jeśli 
w danej miejscowości istnieje zakład dla kształcenia 
chorych, kalek, ciemnych, głuchoniemych i niedoro­
zwiniętych, obowiązek szkolny rozciąga się i na tę
kategorję dzieci. . t

Art. 35. O zwolnieniu od obowiązku szkolne­
go, względnie odroczeniu tegoż obowiązku, w myśl 
art. 32, 33 i 34 orzekają Dozory Szkolne, a w mia­
stach tworzących samodzielne okręgi szkolne Ra­
dy Szkolne Okręgowe miejskie.

Art. 40. Odpowiedzialność za dopełnienie o- 
bowiązku szkolnego ponosi ojciec dziecka, a jeżeli 
ojciec nie żyje lub władzy rodzicielskiej^ nie sprawu­
je, to matka. Jeżeli oboje rodzice nie żyją _ | ub
władzy rodzicielskiej nie sprawują, odpowiedzialny
jest opiekun. . . .  , .

Art. 41. Kto ukrywa dziecko przed zapisaniem
do szkoły lub usiłuje przez wybiegi uwolnić je od
uczęszczania do szkoły, ulega karze aresztu do 
dni lub grzywnie do 100 marek polskich (150 ko­
ron) z zamianą w razie nieściągalności na karę a-
resztu do 5 dni. , ,

Art. 43. Kto bez uzasadnionych powodow nie 
posyła dziecko do szkoły ulega każdorazowej karze

;    , , , .  ,  .
skich (60 koron) z zamianą w razie nieściągalności
na karę aresztu do 2 dni.

Art. 46. Skazany orzeczeniem karnem, o kto- 
rem mowa w art. 41, 42 i 43, może założyć skargę do 
Rady Szkolnej Okręgowej w terminie dwutygodnio­
wym licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia lub za­
wiadomienia o orzeczeniu zaocznem.

Art. 47. Założenie skargi na orzeczenie, mocą 
którego zostały wymierzone grzywny, nie wstrzy­
muje wykonania tegoż orzeczenia Natomiast wy­
konanie orzeczenia skazującego na areszt, zostaje 
wstrzymane do czasu rozstrzygnięcia założonej skar­
gi. W razie uchylenia, orzeczenia skazującego na 
grzywnę, uiszczona kwota karna ulega zwrotowi.

Do zapisu należy się zgłaszać dô  jednego z wy­
żej wymienionych lokali szkolnych w tej dzielnicy mia­
sta, w której mieszka dziecko zapisujące się do szkoły.

Dzieci, które już ukończyły szkołę powszechną 
4-ch, 5-cio lub 6-cio oddziałową będą przyjęte do 
sąsiedniej Szkoły więcej oddziałowej

Przy zapisie nowowstępujących dzieci jest wy­
magana metryka urodzenia oraz świadectwo szcze­
pienia ospy. - , , . , ,,

Dzieci, które już uczęszczały do jednej ze szkol 
miejskich, obowiązane są przedstawić przy zapisie 
świadectwo wydane przez poprzedniego kierownika, 
zapisywać się winne w szkołach, do których uczę­
szczały w roku szkolnym ubiegłym.

TioczniikjaSpółkl Wydawn. .Knr|. Zag!.“
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Redaktor Jóial Maciejowski.


